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W i a d o m o ś c i  k r  a i o w  e.

Ze. Liuoum. B oczn ica  urodzin N. Cesarza* 
f  Króla, naszego miłościwego- Pana, Monarchy, 
który iest O jce m  Luciów swoich , któremu ca­
la Lurop a hołdy naywyższego poważenia oddaie, 
d z i e ń  d w u n a s t y  L u t e g o  — dla tylu mi- 
łiionów ludzi dzień radości —  obchodzonym był 
w e L w o w i e  iak nayuroczyściey.

B y ł  ón , oprócz poważnych uroczystości* 
publicznych , nie iednemu przyiacielowi ludz­
kości- powodem, do szafowania w  cichości do- 
lśrodscieystw**,. zaświadczaincych- udział po­
wszechny, iaki wzbudziła ta wesoła-uroczystość, 
eechuiąca prawdziwe uwielbianie M onarchy, 
który tylko w  szczęściu L ud ów  swoich własne 
swoie szczęście znayduie..

Na utw-orzenie szwadronu odwodowego 
pułku ułanów* Imie-niem N. Pana zaszczyco­
nego, ofiarowali 'znow u w G a l ic y i ;

W  Cyrkule L w o w s k i m .  P. Antoni Kel- 
lermann , dzierżawca Malechowa i5  Z R . , IX. 
Pomianowski-Pleban Łae. w Żubrzy i 5 ZR. 
P , Franciszek Mikołaiewicz daierżaw-ea Biło- 
horszczy 5 - ZR . , JX. A lesam ler M ałogłowa 
Pleban grcc. kat. na Ilołosku 3 ZR.

W  Cyrkule Z ł  o c z  o w sk i m. P. Ignacy 
Zaręba dziedzic Korzowa 134 2<R- 12 k r . ;  P. 
Stanisław Łęczyński dziedzic Ostrowa 40 Z R . P; 
Jordan dziedzic Toporowa 5 o Z R . 4 0 kr.; P. A nto­
ni Rzeczycki dziedzic Raryłowa 36 ZR.

W  Cyrkule S t a n i s ł a w o w s k i m .  Gmina 
iydowska w Otyniu a5 ZR . ;,mało Szlaehta w Gra- 
howie 7 Z R i ; Ormiańscy kupcy i.mieszczanie w 
Stanisławowie 2 1 7 - ZR . ,

W  Cyrkule K o ł o  rn e y  sJti m. P. F ra n ci­
szek Dzierzechowski dziedzic Zamuliuca 100 
ZR . 5 P. J.-in Stehlecki mandat.-ryusz tameczny 
5 ZR . ; 1) ominium Tyszkow ce 5-0 ZR.

W  Cyrkule M y ś l e n i c k i m -  Kassamiey- 
ska w Keńtaęh 120 ZIL ; Dominium P ro jec  i 
Raysko 100 ZR: mieszczanie w- Kentach 63
ZR . ; mieszczanie w Białey 100 ZR. ; JX. Zna­
mierowski 18 ZR . ; JX. Głuszyński Pleban w 
fciwuluzie *0 Z R , ;  Dominium Srnohca 5 o ZR .;

X
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P . Dunin posiadacz części W W itanowicacfe 
10 ZR . JX. Kucharski P leban w Nidkach 8 ZR.; 
JX. Smielowski Pleban W Kentach 26 Z R .;  JX. 
Drabik Pleban w Osieku 10 ZR.;- Dominium- 
Spytkowice 40 ZR . ; P. Żarnowiecki posiadacz 
części w  Radoczu a5 Z R . ;  Dominium O świę­
cim 3ó ZRi»; miejska- kassa Oświęcimska 100 
ZR. y Dominium Polanki Cińskiey 178 ,ŻR. 3o 
kr.;  JX, Z u r ,  Pleban W Czaniecu* 5 ZR,* 
JX. KudJatyak Pleban W- Krywaczkn 8 ZR . 
JX. Niewolski P leb an w G łogoczow ie 16 Z R . JXv 
W aw rzyn  Pleban w Witanowicach* 10 ZR . j; 
Dominium W ielkiedrogi 60 ŻR . y- Dominium 
Bielany 100 Z R . ; Dziekania Skawińska 33  ZR.j: 
Dominium Barwald górny 35 ZR,-

W  Krainie T a m o  p o 1 s k i ey. P .  Ilrabi-a 
Daieduszycki dziedzic Jabłonowa ió o Z R .;  P. Dy- 
oniży Cikowski- dziedzic Złotnik 100 Z R . ;  P .  
Augustyn Dzierżanowski dziedzic Słupki i Czcr- 
niełowa ruskiego 100 Z R . ;  Dominium Zwi- 
niacz 3o ZR. ; P . Jan Gromnicki dziedzic La-* 
sk owiec 3 oo ZR . ; Dominium CzerkaWSzczyziia* 
e r u b le ; P; Józef Galkicwiez posiadacz części1, 
w Uhryniu 2 ruble ; - P . Malewski posiadacz czę-* 
śi i w' Maydanie r  rubla ‘.-Dominium Petlikowice' 
So ZR . , P. Hrabia Leopold Starzyński dzie-- 
dzie Mogielnic 100 ZR '.; Dominium Podbayczr-*- 
ki 30 Z R . ;  P .  Ochocki dziedzic W iet zlwnyca' 
•75 ZR. ; P. C.zaykowsłti posiadacz części w  
Riżborgu 5 ZR . Dominium Byd » ni w* 1 m ola  

4 10 ZR. ; P. Marcin Koszycki dziedzic* D/wi- 
nogrodu 10O Z R . ;  tegoż* syn Jozef 1 /  ZR'.; 
P. Urabia Franciszek Borkowski dziedzic G rad* 
lta 100 Z R .;  P, Hrabina Konstancya Rzewuską 
dziedziczka Jeziorzan 200 ZR.; P. Jpzef T re t*  
ter Zarządca dóbr Jeziorzan* 5 o ZR,-; P. Ka-* 
zimierz Oroński dziedzic Torsk 20© ZR.-

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z it e.
Z  cdnoczone St.aay Ameryki  północne/.

Pisma publiczne Amerykańskie umieściły 
traktat handlowy zuwai^r d. 3. Listopada r. z. na 
lat 4 między Angliią i Ameryką.- Składa sie ón 
z 5  artykułów. Pozwmluno w mu- wolnego 
handlu okrętom Amerykańskim do Anglii 1 na- 
wzaiem.. W  oduziulnym artykule postanowię-



«o , iż giły sprzymierzeni Monarchowie prze­
znaczy!! wyspę S. H e l e n y  ,na mieszkanie dla 
Jenerała B d n a p a  r t ę g o , przeto okręty .Ame­
rykańskie nie mogą .mieć żadnego z nią związ­
ku , -dopoki tam wspomniony Jenerał bawić 
będzie.

Podano ^wniosek, na Kongressie Amerykań­
skim , ażeby co rok wystawiono ieden okręt li- 
niiowy y jro d zia łow y  , fregatę  441-odzsiałową , i 
dwie korw ety.

W i e l  k a B r y t a  n i i a.
-Pisma publiczne. L o n d y ń s k i e  doriaszą 

00 następuie o .zdrowiu Krpla, cierpiącego wciąż 
pomieszanie zmysłów, i o -sposobie życia ie,go : 
D w óch  tylko lekarzy iest,c iągle  przy nim. Ja­
da obiad o /wpół do , 2giey , i sam sobie wy- 

.łjiera potrawy. Miewa co Niedziela kawałek 
pieczeni wołowey. Do obiadu ubiera się iak 
dawniey. M a , i 3 pofeoiów, z których 5 wyłącz­
nic dla niego przysposobiono; w 6tym sypia 

dekarz Tjyi ł l i s ,  „ażeby był pod ręką. Po śnia- 
f danin odyypół do n t e y  wspomniony lekarz do- 
.tmsi Królo.wcy , a potem innym Członkom fami-, 
■Iii, fi zdrowiu Monarchy. O prócz lek arzy , sa- 
,iaa tylko Królowa rozmawia z M onarchą, któ- 
a’y z pokoiów swoich ma nader piękny „Widok ; 
locz nie maiąc dojiręgo wzroku, rzadko chodzi 
po tarasie. Szainbelanowie odbywaią także re ­
g ularn ie  służbę przy „KróIn t ak,  iak gdyby był 
zd ró w .,

fJJnia 19. Stycznia obchodzono w .Londy­
n ie  urodziny K r ó lo w c y , która ę2gi rok życia 
zaczęła, ^uroczystość przywrócenia pokoiu w E u­

r o p i e .  ' Strzelano z dział w zwierzyńcu i T  o­
w e r ,  bito w e dzwony i oświecono miasto. 
O rły  zdobyte w bitwie pod W  a t e r l  o o .zanie­
siono w  paradzie do Kościoła g w a rd y i , złożo­
no ie tam na o łtarzu , i po stosownej mowie 

^Siskupa L on dyń skiego , zawieszono.

F r a n c y  a. *
N. Król L u d w i k  XVIII. ,wydał .rozkaz, 

tyczący się pewney liczby orderów przezna­
czonych dla tych OfTicerów Angielskich, którzy 
W bitwie pod W a t e r l o o  nawiecey celowali. 
Minister „woyny pisał (natychmiast j l o  Xiążęma 
W e l l i n g t o n a , ' prosząc go a przesłanie listy 
O fficeró w , których t e fo  zaszczytu n a jgo d n ie j­
szymi bydż sądzi. Ponieważ ów Jenerał żąda- 
nćy listy dotychczas ieszcze nie nadesłał, wno­
szą wiec , że oe/.ekuie w  tey mierze rozkazów 
od Rządu swoiego.

Domyślaią się, że uwięzienie trzech An- . 
g lików oskarżonych o .ułatwienie ucieczki Ł a­
wa l e t  ta ,  sprawiło w L  o n  d y  n i e  wielkie wra­
żenie. Jak twierdzą , przyszło zs tego powodu 
do nieprzyiemnych scen między Posłem Lordem  
S t ę w a r t e m  i Xiążeciem W e l l i n g t o n e m ,  
.dodaią, że ostatni był pierwey uwiadomionym o 
środkach poczynić się mających, aniżeli pier­
wszy. Gazety Angielskie odkazuią się bardzo 
przeciw  W ład zy  , któća aresztowanie tych 0- 
sóh nakazała, i przeciw  Lordow i W e l l i n g ­
t o n o w i ,  który one dopuścił.

JJważaią , iż Marszałek M a r  ino n t  nie 
znayduie .się między świeżo - mianowanymi od 
Króla Gubernatoram i; wnoszą p r z e t o , że nie 
iest iuż więcey w łaskach. Z  tem wszystkiej*
• utrzymał się na swoiern m ieyscu, i;»ko Kapitan 
Gwardyi. Zdaie się bydź rzeczą pewną (p isze  

Jedna z G azet  S z w a j c a r s k i c h ) ,  że sześciu 
Marszałków będzie o dd alo n ych , co nie małg 
będzie oszczędnością dla Skarbu.

Xiąże M a s s  a ( R e g n i e r  W ielk i  Sędzia 
pod N a p o l e a n  e m  ) wziął swoią dymissyę,

Dnia 22. Stycznia aresztowano w  P aryż*  
J e n e r a ła .P ir c  t, którego imie stoi na pierw  ze/ 
liście .Kx’ólewskiego rozporządzenia z dnia 24- ■ 
Lipca. T eg o  samego dnia aresztowano także 
Jenerała S  e 1 a i r  i do opactwa zaprowadzono.

-Interessuiącą iest rzeczą w ie d zie ć , co się 
stało z różnemi osobami, które w czasie re- 
wolucyi i ostatnich zdarzeń we F ra n c ji  czyn* 
nemi były. T rzysta 'trzydzieści  i trzy Francu­
z ó w  głosowało .niegdyś na śmierć L  u d 'w  1 k a 
iXVL 45 tych  w  przeciągu 9.3 lot 70 natural­
ną  - ś m i e r c i ą 33 pod -gil luty na , 5 w  Guyanie, 
ib przez m o r d , 11 przez samobójstwo zginęło, 
2 utraciło zmysły, a 1 utonął. Imiona zosta­
jących .ieszcze przy życiu są następujące : Du- 
cos , Canibon , Camba ceres , Fouohe , Carai- 
g n ac, Lecarp en tier , D a j id ,  C arn ot, Barrere, 

śRichard, .S ie je s ,  P o n s,  A !q u ier ,  T a iien ,  Al- 
■bilte., Coehon , Andre., Dumont., K arras, Ga- 
.rat, .Thihautleau, Gau Yernon., Merlin de 
D o u a i , B ou la j  de la M e u rth e , Dertezeme, 
Michaud , F o u c h e r ,  M ilhaud, Dubois - Dubais, 
■Granet, G a m o ń , Jean d e B r y ,  F>uinette , Gre- 
goire , Pellessier,  M allarrae, Isabeau^ Panis, 
S e rg e n t ,  D r o u e t ,  T h u r io t , Ko r a me , L a  Ka- 
,n a l , L aig n ele ,  Prieux„, F lo r e n t , G ujot,  Paga- 
.nel, P eyre ,  La Ktwelliere L ep ea u x, Johannot, 
Merlin de Thionville, Kerlier , L e s io t , Garnier 
des Saiut.es. ( W szyscy ci muszą w skutku ar­
tykułu ęgo prawa o amnestyi, Francye opuścić.)

Z  pomiędzy wytkniętych w  pierwszym ar­
tykule rozporządzenia 7. dnia 2/|. Lipca, N e y a  
i L a b e d o / e r a  rozstrzelano j  S a y a r y  i ol>*



bracia L a l l e m a n d  są w M a i c i e ;  D r o u e t  
d ’E ' i ' lo n  iest we F r a n c y i .  Ł e f e b y r e -  
D e s n o u e t t e s  i G i l l y  przebyli do N o w e g o  
Y  o r R u ( w  Ameryce ) ; Jenerał G r o u c h y  
wsiadł przed czterema niedzielami w  G u e r n -  
s e 1̂  na okręt w celu popłynieuia do A m e r y ­
k i ;  L a r a l e t t e  uszedł: !) e b ei 1 e*iest w wię­
zien iu ,  B e r t r a n d  na wyspie S w i ę t e y  H e ­
l e n y ;  D r b u  e t 'i C a m b r o n e  stoią przed Są­
dem ; reszta się ukrywa. Z osób obiętych drugim 
artykułem wiele u sz ło ,  lub tez otrzymało pasz­
porty dla udania się zagran ice .  E x  c e l n i  a n n s  
iest w fB r  u x  e 1 i i , M a r e t  w A u s t r y i ,  A r -  
r  i g h i we  W ł o s z e c h ,  R  e g n a u 11 d e  St .  
J e a n  d* A n g e l y  w Z i e d n o c z o n y c h  S t a ­
n a c h ,  dokąd takoż B o r y - S a i n t - Y i n c e n t  
% F e l i x  D e s p o n t  przybyli.

Z  reszty zaś, według Gazet, Pan L a f a y e t *  
l e  powrócił  do dóbr sw o ich ,  ażeby na łonie 
fam ilii ,  dalekim będąc od interessów , używać 
•w e y  spokoyności, Którey bez wątpienia żadna 
iuż rewolueya nie przerwie-

Były Dyrektor B a r r a s ,  po pow rocie N a ­
p o l e o n a  ziawił się był na chwilę w stolicy,' 
w krótce atoli opuścił ią , nie przyiąwszy żadne­
go urzędu. C a m b a  c e r e s  Minister sprawiedli­
wo c i j^ ży ie  prywatriie. O  Marszałku M a s s e -  
n i e  nie ma nic pewnego. Jedni sądzą, że  się 
wybiera w drogę do Ziednoczonych Stanów 
P ó ł n o c n e y  A m e r y k i ;  inni znewu tw ier­
dzą , że iuż wyiechał do owego Kraiu. Jenerał 
Va n ( l a i f t . me  żyie w C a s s e l  (w  'północnym 
Departamencie); Marszałek S o u l t  był ieszcze 
niedawno w St. A m a n d  (-w Departamencie 
Tarny); iego brata , Barona S  o o I t «, iednego 
■z naywalecznieyszycb O fficerów w woysku, ozdo­
bił Król krzyżem L u d w i k a .  Jenerał C l a u z e l  
potralił uyśdź wszelkiemu ściganiu ; mianowany 
p rzez  B o n a p a r t e g o  Parem  Alexander L  a- 
m e t h . od powrotu Króla zostaie bez urzędu, 
atoli brat iego Karol L a m  e t l i  iest na liście 
Jenerałów - Poruczników. Marszałek S u c b e t  
zyie bez dowództwa na wsi. Jenerał P u t h o d  
'z I ł o u r g ,  żyie w K o  Im a r  na łonie familii. 
Jenerał D e s s a i x  mieszka w C h a m b e r y ,  i 
*n znayduie sic dotychczas na liście Jenerałów- 
^Ofuczników. G e n e ra ł  D e s s o l e s ,  który dla 
słabości zdrowia złożył dowództwo nad Paryzką 
Gwardyą narodowa , mieszkał o ..kilka •mil od 
Paryża w iedney w iosce, lecz niedawno, aresz­
towanym został. Jenerał D n c h e s n e  od bi ­
twy pod W a t e r l o o  żvie w swroic.h dobrach. 
Jenerał D u m a n c e a u  z  B r u x c l i i ,  gdzie był 
feamie*iar,zem» ieden z weteranów rewolucyi,.

stoi ieszcze na liście Jenerałów  •' Poruczników. 
Mieysce wygnania dla B o u l a y  d e  la M ę u r -  
t h e .wyznaczone było z początku w N a n  c y ;  
teraz przebywa w S a a r  b i ii cR e n. Czternasta 
lub piętnastu Jenerałów zostaią w ‘więzieniach 
P aryzkich ,  między którymi D r o n o t ,  B e r ­
t r a n d ,  krewny Jenerała będącego w orszaku 
B o a a p a r t e g o  na wyspie S. H  e 1 e ii y ete.

. W yspa S Heleny.

Gazety A n g i e l s k i e  zawieraią następu­
jący wypis listu O fficera  Angielskiego z wyspy 
S.‘ H e l e n y ,  pisanego pod d. 20. Listopada: 
„  Uważałem pilnie twarz kaźdey o so b y , która 
tu na nudach życie swoi® przepędzać musi. P a­
n i B e r t r a n d  prosiła mię ze ł z a m i , abym się 
nad nią lil‘owra ł ; zwracała oczy swoie na m ęża ,  
a potem na dzieci,  które się niewinnie bawiły. 
N a p o l e o n  patrzy na wszystko ze  stałością u- 
mysłu. Zamyka się po godzinie z Panem L a s  
C a s e s ,  człowiekiem bardzo' św iatłym ; zdaie 
się , iż albo układa iakie przełożenia do R ząd* 
A n g ie lsk ieg o , albo pisze historyę swoiego ży­
cia. Jest tu ogród -z drzewami o w o c o w e m i, 
Utóry bystre strumyki przerzynaią ; tam B o n a ­
p a r t e  przechadza się często z swoim przyja­
cielem L a s  C a s e s .  Jenerałowie B e r t r a n d ,  
M o n t h e l o n  i G o u v i e r  radziby mieć podo- 
statkiem wszystkiego; lecz Admirał iest bardz* 
oszczęd n y, co im się nie podoba. N a p o l e o n  
przyymuic wszystko t a k , iak mu sio z d a ie : do­
szły go iednak narzekania towarzyszów iego , i 
dla tego prosił o pozwolenie , ażeby m ógł sam 
mieć o nich staranie, nie c h c ą c ,  aby byli cię. 
żarem .Rządowi Angielskiemu. Pew n ego dnia 
zapytał się mię N a p o l e o n ,  czyli sąd zę ,  że 
kobieta iest potrzebną dla zdrowia m ężczyzny? 
Oświadczyłem m u, iż towarzystwo żony przy­
kłada się wdele do szczęśliwości męża. Ma ón 
małe zadraśnienie na ramieniu, które się dosyć 
zaiątrzyło; naciera ie wodą soloną, i nie chce 
użyć innego sposobu. Jada zawsze z P. L a s  
C a s e s  w sypialnym swoim pokoiu. Dway sier­
żanci nie pozwalała mu wyyśdź z domu bez sie­
b ie ,  co mu się przykrzy ; dla tego prosił, aże­
by ich oddalono, lub przynaymniey inaczey u- 
brano, albowiem mu zawsze nieszczęście i e g *  
na pamięć przywodzą. “

N i e m c y .
i * /

Gazeta S a l o b u r s k *  zawiera następuią- 
ce ogłoszehieKróla Jmei B a w a r s k i e g o :  „ Mf



I f i a i y m i l ł a n  J ó z - e f  etc. Dowiedzieliśmy się 
g ukontentowaniem, z ciągłych doniesień Na­
szego, jeneralnego Kommissaryatu, Cyrkułu 
S a l c b u r s  k i e  g o  ,  o oświadczeniach kilku­
nastu Sądów ziem skich, Miast, Gmin w ie j ­
skich , Posiadaczów dóbr i ośób prywatnych. 
Przyymuiemy ie iako dowody mocney przychyl­
ności i wierności pod,dańskiey, oddaiąc* się tey 
sprawiedliwey nadziei , iż Nasi wierni Poddani 
zachowaią i nadal ze stałą sp.ikoynością to za­
ufanie,, że My i  w obecnych okolicznościach 
tylko pomyślność Oyezyzny , iak.o najświętsza 
czynności Naszych prawidło , na oku mieć bę­
dziemy W . M o n a c h i i u m  dnia 15, Stycz­
nia 1816. M a x y m i , l i a  n J ó z e f .  — >■ Hrabia. 
M o n t g e l a s .  — Z  najwyższego rozkazu' J, IG. 
M o ś c i ,  Sekretarz  jeneralny B a  u m i l i ł  er*

O  gospodarstwie wieyskiem.
/ *

(  C i ą g  d a i s  t y  >

Pan Podczaszy ,. któremu wszystko w  nie­
smak było, zabrał podczas obiadu, po pier- 
wszem daniu, głos następuiący :

„ O b y w a te ls tw o , i krew łącząca mnie z  
W P a n e m , Mości Pułkow niku, wkłada na mnie 
obowiązek ostrzeżenia Cię , że  stoisz nad prze­
paścią , i dnie mi prawo-, zastąpić radą moią 
doświadczenie, na którem ci  zbywa. Stoisz 
mówię nad przepaścią, gdyż- zgubisz sic nie­
zawodnie na maiątku, a co gorsza , nawet i 
na sławie , ieźeli nie zeydziesz z drogi śliskiey 
n o w o ś c i w  którą tak nieostrożnie puściłeś 
się. Zlrwoniłeśi zastawną summę, chociaż tę 
tćm troskliwiey z-achować należało-, iż to- był 
posag św iętej pamięci matki W-Pana , a sio­
stry moiey. A  to bez potrzeby: gdyż dzier­
żawca P. m ógł był pretensye wysiedzić,. W P kw  
zaś naydaley za lat 3 byłbyś do wsi czystey 

w s z e d ł .  W a c ł a w  wprawdzie chłopską chału­
pą obywałby się musiał; dzieci wywracałyby 
za bydłem koziołki iak dawniey, zamiast co 
ich teraz nauczyciel poznawaniem traw i chwa­
stów m oczy , i ogrodowych zdaie się z' nich 
zrobić zamyśla; owce byłyby się ogśceniem z 
choiny obywały , zamiast co teraz w  rmirach 
stać będą,;- ale cóż to za n ieszczęście , pytani 
się ?“

„TJkartowawszy . dobrze interessa, puści­
wszy, P . na lat kilka i przypożyazywszy małey 
snm ki, mógłbyś był dziedzictwa nawet tey 
wioski nabydż,. na lttórey zastawi miałeś; a tak 
byłbyś, naydaley za lat dziewięć Panem dwóch 
wjsii, i bez długu, Uo->. e.o wziął dzierżawca,

iuż się nigdy nie wróci- Kosztowne gmachy 
nieprzyiacieł Spalić, a drogo zakupiony inwen­
tarz pomor zabrać m oże; i  iest że  to logika? 
zbiór przodków na oczywiste niebezpieczeń­
stwa wystawiać !“

„Dziwacznem-i swoiemi urządzeniami p o ­
dałeś się W P a n  na pośmiewisko wszystkich. 
Chcesz u nas cudzoziemskie gospodarstwo , iak 
lepsze od naszego zaprowadzać ; a przecie od 
wieków nie my od cudzoziem ców , lecz oni od 
nas chleb i drzewo k u p u i ą a  do tego ialł 
m ów ią: każdy Kray ma swóy obyczay. Niedo­
rzeczność W P a a a  polowego gospodarstwa, na­
w et w  oczy b i i e , wszakże gospodaruie się dla 
pieniędzy ? te więc rzeczy  siać p o trz e b a , które 
przy pewnym, pokupie w naywyższey cenie sto- 
ię. A  przecie W P a n  zamiast pod pszen icę ,  
pod karto Ile mierzwisz; relę  zwiezioną zamiast 
o w s e m , lub grochem zas iać , pod koniczynę 
zostawiasz; d-aż się takowa opaczność pozor­
nie przynaymniey usprawiedliwić ?

„Z a c ią g i  myślisz kupować , a naiemnikami 
drogo płatnymi i czeladzią obywać się. Nie 
wiess teraz, o obroku dla konia, o iego- oku­
ciu , o w o zie ,  o p ługu, o sm ole; wszystko ci 
łatwo przychodzi. Na tern że to sztuka, żeby 
w gospodarstwie wielkie mieć wydatki ? Cóż 
potem z chłopa będzie ? nie iest że ón do pra­
cy stworzony?.

„Chłopskie- dzieci każesz W P a n  rzeczy  u- 
czyć', o których dotąd Ekonomowie nasi nie 
słyszeli. Kurcze więc będzie więcey, iak kufa 
wiedziało! T o  będzie prawdziwie świat opacz­
ny! Będzież. chciał literat, taki cepy wziąć W 
ręce  ?.

„Naftowiec iaft uważam ł iesteś W P n a  
pierwszym bakalarzem , pierwszym stelmachem 
do- robienia nowomodnych pługów ,, wyplewa- 
c zów , obsypowaczów , zn a czn ik ów , i iak się 
tam te dziw-otwory nazywaią ; sameś nawet 
pierwszym rataiem , musisz w ięc  w domu sie- 
d-zić iak przykuty, ani myśleć 0 tein, abyś się 
do familii.,. która w  różnych W oicw ód ztw aeh 
mieszka-, mógł przeiechać, lub czasem wypaść* 
do miasteczka ,. dla dowiedzenia się czego no­
wego., Musi, się wiec gbur z W P an a  zrobić. 
Godneż są te przeklęte kartofle tak wielkich 
oiiar?,'

„Zastanów się więc W P a n  sam nad sobą; 
uważny coś stracił za znpł. eony dług młodości, 
a wróć się na drogę prawą. —  Nic moie to tyl­
ko iest widzi mi się, dzielą ze mną to ‘ zdanie 
wszyscy, Szanowni Mężowie, iedynie przez przy- 
iaźii dla domu- naszego , i w zamiarze zreiłeiw 
towania. YYPana lulay zgromadzeni.“

{ D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i . ' )


